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Temat: Czym różni się dzień od nocy 
1. Wysłuchanie opowiadania Urszuli Piotrowskiej „Po nocy dzień, a po dniu – noc”.
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-Rozmowa na temat opowiadania. Jak się zrobiło na dworze, gdy zaszło słońce? Co się stało 
z kwiatkami? Co zrobiły  wróbelki? Co się pojawiło na niebie? Co lalki powiedziały Trampolinkowi? Co Trampolinek powiedział zabawkom? 
	Nauka na pamięć wybranej rymowanki:
1. Słońce świeci, wstają dzieci
Nowy dzionek znowu leci
Z drugiej strony, śpią już brzdące
Poszło spać gorące słońce
2. Tą żarówką nasze Słońce
Żółte, jasne i gorące
Daje ciepło, daje światło
Gdy go nie ma, wszystko zgasło

2. Zabawa orientacyjno-porządkowa „Dzień-noc”- Potrzebna wyznaczona na podłodze linia (np. z taśmy) Linia przedziela dwie umowne strefy „dzień” i „noc”. Rodzic wypowiada hasło „dzień”  dziecko wówczas wskakuje na daną strefę, „noc” na drugą. Rodzic może powtarzać hasło „dzień”, „dzień”, „dzień”, zupełna dowolność. 
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Po nocy dzien, a po dniu - noc

Trampolinek bawil sie wspaniale na przedszkolnym placu zabaw. Hej, hop! Skakat na trampoli
~ Stoneczko! — zawolal Trampolinek. —Raz, dwa, trzy i podskocze tak wysoko, a2 do ciebiel
~ Mote sprobujesz jutro, bo juz koficzy sie dzie — odpowiedzialy stoneczne promyki. — Wkrbtce slorice zajdzie

i bedzie ciemno.
1po chwili stofice zaczelo znikat  nieba. Wokolo zrobilo sie szaro. Kwiatki w przedszkolnym ogrodku stuliy platki,

‘2 wrdbelki pocwierkaly, pocwierkaly na dobranoc i schowaly sie w gniazdkach.

Tampolinek pobiegt do sali. Bylo cicho, bo zabawki przygotowywaly sie do snu.

~ Ajanie pojde spac — postanowil Trampolinek — Zaczekam, a2 znowu wrci dzief

~ Ale noc jest do spania — tiumaczyly lalki i zaciagnely zaslonki w oknach swojego domku.

Trampolinek usiad na werandzie. Patrzyl w niebo, na ktrym pojawit sie ksiezyc i zalénito mnostwo gwiazd. Zabawki
spaly, a Trampolinek liczy! gwiazdy. Wreszcie ksiezyc zauwatyt Trampolinka.

~ Trampolinku, jesli nie péjdziesz spac. tojutro bedziesz zmeczony — przekonywat ksiezyc, a gwiazdy migotaly prayjaz-
nie. | zanucity kolysanke:

ie coraz wyze] i wyzej.

Ciemna noc po jasnym dniu
idzie z koszem pelnym snow.
Kolysanki plyna z gwiazd,
kazda innq bajke zna.
Trampolinku, czas na sen,
‘2anim prayjdzie nowy dzieri.

Trampolinek poszed do tozeczka i stodko zasnal. Spat i nita mu sie trampolina.
Rano promyki slorica polaskotaly go w policzek.

~ Wstawaj, Trampolinku, nowy dziefi!

~ A gdzie ksiezyc i gwiazdy? — pytal zdziwiony Trampolinek.

~ Noc sie skoficzyla — odpowiedzialo stonko z promiennym usmiechem

Wstaly ptaki skoro swit,
rannym praszkiem bad? i ty.
Pigknych przygéd dam ci moc,
‘2anim znowu przyjdzie noc.

Trampolinek miat bardzo dobry humorek.
~ Hej, hop! Czy wiecie, 7 zawsze po nocy jest dzief? — zapytat zabawek.
~ Wiemy, wiemy!

— A czy wiecie, ze kiedy minie dziefi to przyjdzie noc?

| wszyscy zaczeli sie smiac i podskakiwa. Hej, hop!




